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15 lat od wybuchu wojny 
światowej.

W dniu 1 sierpnia upłynęło lat piętnaście od 
ogłoszenia przez rząd niemiecki mobilizacji i wypo­
wiedzenia wojny Rosji. Poprzedziło je dnia 28 lipca 
wypowiedzenie wojny ze strony Austrji Serbji. W 
następstwie tego posypały się, jak z roga obfitości, 
wypowiedzenia wojny przez rozmaite inne państwa 
— tak, iż w krótkim czasie w7 płomieniach wojen­
nych stanęła nietylko Europa, ale cały prawie świat. 
Wszyscy jeszcze niezawodnie w niezatartej mamy j 
pamięci te wrażenia, pełne grozy, trwogi, odrętwie- j 
nia na skutek ogarnięcia przez furję wojenną całe­
go prawie świata. Ale z trwogą i przerażeniem łą­
czyć się od razu poczęły wr sercach naszych jakieś 
dziwne przeczucia, że jej wybuch, to koniec naszej j 
niewoli, to świt zmartwychwstania i wolności.

Piętnaście lat upłynęło od chwili, w której roz­
szalała ta najstraszliwsza w dziejach ludzkości woj­
na, co to świat cały zalała strumieniem krwi, zni­
szczyła niezmierzone, kwitnące obszary i całą ludz­
kość przez szereg lat pogrążyła w odmętach nędzy, 
rozpaczy i bezmiarze udręki. A któż jest 
jej sprawcą — kogoż należy uważać za tego, który 
pierwszy pochodnię wojenną rzucił i przez to 
rozniecił pożar, który krwawią i łzawą łuną ogarnął 
świat cały.

W sprawiedliwych dziejach ludzkości wybuch 
tej straszliwej zawieruchy będzie wielką i nigdy 
niezatartą zbrodnią, potępiającą naród niem iecki.

Historja i przyszły bieg dziejów7 wykaże jeszcze 
dokładniej, że cała odpowiedzialność za wybuch 
i przebieg tej najstraszliwszej z wojen, która zatrzę­
sła groźnie całym prawie światem, spada wyłącznie 
na Niemcy, a wyraźniej mówiąc, na klikę milita- 
rystów pruskich*

Oni to parli zawsze do wojny, uchw alali kredy­
ty wojenne i zbrojenia, a w ostatniej, rozstrzygają­
cej chwili, kiedy Europa podminowana już była dy­
namitem, pierwszy przyłożyli lunt celem wywołania 
wybuchu.

Już przed piętnastu i więcej laty było wiadomo, 
że zachłanne dążenia Niemiec idą w tym kierunku, 
aby na gruzach podbitej zupełnie ludzkości założyć 
zamierzone oddawna niemieckie cesarstwo światowe.

Wielka wojna światowa, do której Niemcy w 
każdej dziedzinie przygotowywały się od dawna, 
zbliżyć ich miała do tego celu.

Na szczęście, stało się jednak inaczej. Po­
zostały świat, nie chcąc zaprząc się w jarzmo 
butnego Prusaka, zjednoczył wszystkie swe siły 
i mocnym, krwawfm wysiłkiem w ciągu czterech 
uciążliwych lat zdołał odepchnąć groźną falę germań­
ską. Potęga militarna Niemiec legła w gruzach, 
a zwyciężyła kultura łacińska, ocalały ludy Europy 
od straszliwej niewoli pruskiej.

A jak to zwykle bywa, że niema złego, coby 
nie wyszło — na dobre, to też i ta straszna wojna, 
podczas której wiele wycierpieliśmy — przyniosła, 
obok wielu innym i nam cud zmartwychwstania.

Z oparów krwi i przeraźliwego huku armat 
i z pośród walących się gruzów? wyłoniła się do 
promiennego bytu, skuta aż dotąd w kajdany nie­
woli, nasza Matka — Ojczyzna. Piętnaście lat mi­
nęło. Czas — ów najlepszy lekarz — 2agoił choć 
w części blizny, osuszył łzy — ukoił ból i cierpie­
nie żon, matek, ojców, braci i sióstr po poległych 
—- a naszemu krajowi dał możność naprawienia 
szkód i spustoszeń i strasznych ciosów, które mu za­
dała nie tylko wojna, jak również i blisko półtorawie- 
kowa niewola. Niestety, nie możemy jeszcze w spo­
koju i w poczuciu zupełnego bezpieczeństwa doko­
nywać dzieła odbudowy i odrodzenia kraju. Niemiec, 
powalony, zdruzgotany — po strasznej klęsce, pod­
nosi znów butną swą głowę i gotów na nowo do pono­
wnego wzniecenia — a choćby na razie tylko tu na 
wschodzie tj. przeciw Polsce, pożogi wojennej. Dlate­
go, aczkolwiek naród polski, choć może molochowi 
rozpętanej wojny światowej w paszczę największe 
rzucić musiał ofiary, nie może mieć żalu dobistorji

z powodu tej wielkiej, okropnej wojny światowej, o któ- swą uwagę i cały swój wysiłek zwrócić musi 
rą przecież modlił się ongi nasz wieszcz Adam Mickie- j w tym kierunku, aby wszystkie ponowne zbrodnicze 
wicz, a na którą 4 pokolenia poprzednie napróżnow « i zaborcze zamiary i zakusy w stosunku do niego 
czasie niewoli czekały, z drugiej jednak strony całą ze strony brutalnego Germana obrócić w niwecz.
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W przededniu Konferencji haskiej.
Paryż. W kołach politycznych Francji uważa 

się za prawdopodobne, że Briand odmówi przyjęcia 
przewodnictwa na konferencji, aby móc w rozpra­
wach lepiej wykorzystać swe stanowisko jako przed­
stawiciel Francji. Briand zaproponuje kierownictwo 
rozpraw takiej osobie, którą na to zgóry już 
przeznacza jej stanowisko i czas urzędowania.
Niem cy przeciw  udziałow i państw  m niejszych.

Gdańsk. „Danziger Zeitnngu, omawiając program 
konferencji międzynarodowej, pisze między innemi, 
że punktem ciężkości tej konferencji będą sprawy 
polityczne, które wywołają wielką dyskuję. Dele­
gacja niemiecka będzie obstawać przy tem, aby ta 
walka polityczna rozegrana została przez 6 wielkich

mocarstw, z wykluczeniem mniejszych państw, do­
puszczonych do konferencji.

Podw ieczorek prasow y u min. Z aleskiego.
Warszawa. 4, 8. Dziś popołudniu p. minister 

spraw zagr. Zaleski w swych apartamentach prywat­
nych podejmował podwieczorkiem przedstawicieli 
prasy stołecznej. Podczas podwieczorku w7 rozmo­
wie towarzyskiej poruszono szereg tematów z dzie­
dziny bieżących zagadnień politycznych.

Min. Zaleski w yjech ał do Hagi.
Wieczorem o 9.30 min. Zaleski wraz z całą de­

legacją polską wyjechał do Hagi na konferencję 
międzynarodową.

Ewakuacja Nadrenji a bezpieczeństwo Polski.
Glos ostrzegaw czy  pod adresem  konferencji w Hadze.

Paryż. Georges Bienaime omawia na łamach 
„Victoire" konferencję haską, zaznaczając, że nara­
dy, jakie minister Zaleski odbył z Briandem w cza­
sie ostatniego pobytu w Paryżu, pozwalają poddać 
poważnej analizie stanowisko Polski w?obec planu 
Younga oraz zastanowić się nad politycznemi konse­
kwencjami, wypływającemu z tego przyjęcia. Przy­
spieszenie ewakuacji Nadrenji, będące następstwem 
zastosowania planu Younga, ma dla Polski pierwszo­
rzędne znaczenie. 16-letni okres okupacji miał gwa­
rantować pokój nietylko Francji, lecz również wszy­
stkich państw, stworzonych lub odbudow anych przez 
traktaty. Francja zrozumiała ten objaw7, natomiast 
Anglja, za wyjątkiem rządu konserwatywnego, mało 
dbała o to, popierając raczej Ausirję, Węgry i Buł- «

garję, mniej Polskę. Polska po 10 łatach pracy po­
trzebuje jeszcze długiego okresu pokoju dla ostate­
cznego zorganizowania swego wewnętrznego ustroju. 
Obce kredyty, które są jej potrzebne, m«?gą łatwro 
od niej się odwrócić, gdyby bezpieczeństwo jej prze­
stało być zagwarantowane. Wystarczyłoby zagroże­
nie przez Niemcy granic Polski, aby poważny za­
męt powstał w jej stosunkach gospodarczych i finan­
sowych z resztą świata, co mogłoby mieć groźne 
konsekwencje, wywołujące wzbuizenie wśród narodu 
polskiego. Niewątpliwie dla podtrzymania ducha 
pokojowego w Europie konferencja haska zajmie się 
także zagadnieniami ustanowienia gwarancji granic 
zarówno na wschodzie, jak i na zachodzie.

0 konwencję wodną z Litwą.
Warszawa. Sprzeciw7 rządu litewskiego prze­

ciwko wykonywaniu postanowień konwencji kłaj- 
pedzkiej w sprawie wolności komunikacji i transitu 
z portem kłajpedzkim jest, jak wiadomo, przyczyną, 
że Niemen i jego dopływy zamknięte są dotychczas 
dla żeglugi i spławu międzypaństwowego. Z tego 
powodu zamknięte są również dla komunikacji 
wodnej odcinki graniczne Niemna i Mereczanki. 
Mimo to rząd litewski usiłuje ciągle spławiać drze­
wo na tych odcinkach, przyczem transporty litewskie 
ustawicznie przekraczają terytorjnm Polski. Ten 
stan rzeczy był wielokrotnie powodem zajść grani­
cznych, spowodowanych uchylaniem się flisaków’ e

litewskich od stosowania się do zarządzeń polskich 
posterunków? granicznych.

Pragnąc uniknąć wszystkiego, co może powodo­
wać zajścia graniczne, rząd polski zwrócił się wT 
czerwcu do rządu litewskiego za pośrednictwem po­
selstwa litewskiego w7 Berlinie z propozycją uregulo­
wania sprawy konwencji wodnej co do spławu 
i żeglugi na odcinkach granicznych Niemna i Mere­
czanki w drodze porozumienia. Na życzenie rządu 
litewskiego propozycja ta została w formie pisemnej 
powtórzona przez charge ad interim Rzeczypospolitej 
Polskiej w Berlinie.

Skargi Litwy przed Ligą Narodów.
Warszawa. Z Genewy donoszą, że urzędujący 

obecnie przewodniczący Rady Ligi Narodów, Adatei, 
polecił sekretarjatowi ogłosić dziś komunikat nastę­
pujący :

, Przewodniczący Rady Ligi Narodów’, Adatei 
oraz referent do spraw polsko-litewskich w Radzie, 
Ligi Quinones de Leon. zbadali na pierwszej sesji, 
odbytej w Paryżu w dniu 19. 7. rb., notę premjera 
Waldemarasa z dnia 11. 7. 1929 r., dotyczącą obawy 
zajść granicznych.

Zważywszy, iż nota ta została podana do wia­
domości rządu polskiego, prezes i referent Rady 
uważali za stosowne w myśl art. 7-go rezolucji 
Rady Ligi z dnia 10. 12. 1927 r. zaczekać przed po­
wzięciem decyzji co do skargi rządu litewskiego na 
uwagi rządu polskiego. Uwagi le nadeszły do sekre­
tariatu Ligi Narodów dnia 2 sierpnia r. b.

Na posiedzeniu w dniu 2 sierpnia r. b., prezes 
Rady Ligi, Adatei i referent do spraw polsko-litew­
skich, Quinones de Leon, zbadali uwagi rządu pol­
skiego oraz notę litewską z punktu widzenia, usta

lonego przez Radę w raporcie i rezolucji, przyjętych 
w7 dniu 10. 12. 1927. r. _  _

Z pracy referentów wynika, że można się spo­
dziewać, iż strony nie odstąpią od uroczystych zo­
bowiązań, które przyjęły na siebie wobec rady Ligi 
w grudniu 1927 r. Prezes Rady Ligi Narodów 
Adatei i referent do spraw polsko-litewskich, Ouino- 
nes de Leon, zdecydowali zwrócić się do sekretarza 
generalnego Ligi Narodów z prośbą, aby podał do 
wiadomości Rady Ligi oraz rządu litewskiego akta 
sprawy.

F lotyla  sow ieck a  udaje się  do N iem czech.
Berlin. W dniach od 17 do 21 rb. przybyć ma 

z odwiedzinami do portów niemieckich flotyJa so­
wieckich okrętów wojennych. M. in_ dw7a krążowniki 
sowieckie zawiną do portu w Świnoujściu, zaś dwa 
kontrtorpedow7ce nowoczesnego typu stanąć mają w 
Pilawie.



Wizyta rumuńskiego ministra przemysłu.
Rumuński m inister udaje s ię  na G. Śląsk.

Kraków, 5. 8. Wczoraj przybyli do Krakowa
min, przem. i handlu inż. Kwiatkowski i rumuński 
min. przemysłu, handlu i komunikacji Madgearu. 
Ministrowie zwiedzili Wawel, kościoły historyczne, 
muzeum narodowe i muzeum Czartoryskich. W po- 
łuckiie w izbie Przem. Handlowej byli goście podej­
mowani śniadaniem. Po śniadaniu odbyła się w 
gmachu województwa uroczystość wręczenia przez 
min. Kwiatkowskiego ministrowi Madgearu orderu 
Polonja Restituta. Popołudniu ministrowie wraz 
z otoczeniem wyjechali do salin we Wieliczce. Wie­
czorem odbył się we województwie krakowskiem 
obiad na cześć gości, wydany przez wicewojewodę 
Ducha. Po obiedzie ministrowie odjechali do Kato­
wic.
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Poważny odsetek Niem ców  
zw iedza P. W. K.

W dniu 3 bm. przybyła do Poznania druga 
z rzędu wycieczka dziennikarzy lipskich oraz przed­
stawicieli tamtejszego przemysłu. Wycieczka zabawi 
w Poznaniu dwa dni.

Przyjazd tej wycieczki jest nowym dowodem 
triumfu P. W. K., tern większym, że właśnie Niem­
cy, którzy z początku zamierzali bojkotować wy­
stawę, obecnie stanowią bardzo poważny odsetek 
zwiedzających gości.
^Iskra44 ze zw łokam i ś. p. mjr. Idzikow skiego  

powraca do Gdyni.
Paryż. W sobotę zawinął statek szkolny 

„Iskra*, wiozący na swym pokładzie zwłoki tragicz­
nie zmarłego mjr. Idzikowskiego do Cherbourga. 
„Iskra* zabawi w Cherbourgu kilka dni, poczem 
uda się wyprost do Gdyni. Przybycie „Iskry* do 
Gdyni nastąpi prawdopodobnie za 10 dni.

Cherbourg. Przybył tu statek szkolny „Iskra*, 
mający na pokładzie majora Kubalę i zwłoki boha­
terskiego lotnika śp. Idzikowskiego. Major Kubala 
wysiadł na ląd i udał się do Paryża. „Iskra* odpły­
nęła do Gdyni, dokąd przybędzie za dziesięć dni.

Major Kubala udzielił wywiadu przedstawicie­
lowi Pat‘a. Stan zdrowia majora jest naogół zada- 
walniający, musi on jednak poddać się jeszcze ba­
daniu lekarskiemu i prześwietleniu, wr którym to 
celu udał się do Paryża. Po zlikwidowaniu spraw, 
mających związek z lotem, major Kubala powróci 
do kraju i złoży władzom wojskowym raport o locie.

Do jakiej potw orności zbrodniczej zdolni
są iiajdam aey. — Ukraińska Organiz.
W ojskowa dokonała mordu na uczniu  

gim nazjaln. i to za pom ocą drugiego ucznia.
Warszawa. W Wierzbiążu koło Bełza (Małop.) 

zamordowany został skrytobójczo uczeń gimnazjalny 
Hryciug. Przeprowadzone śledztwo wykazało, że 
zbrodni dokonała Ukraińska Organizacja Wojskowa 
z powodu nieprzychylnego stosunku Hryciuka do 
niej. Do popełnienia morderstwra zmuszono nieja­
kiego Hilarego Pikitkę, byłego ucznia gimnazjalnego, 
przygotowującego się do matury. Młokosowi wręczo­
no rewolwer automatyczny i zagrożono mu śmiercią, 
jeśli nie zabije Hryciuka.

W zwiąsku z tym nowym zamachem hajdama­
ckim aresztowano trzech studentów’ ukraińskich 
i pewnego pomocnika handlowego.

Jak widzimy, stosunki bezpieczeństwa w Mało- 
polsce wschodniej pozostawiają w dalszym ciągu b. 
wiele do życzenia.
K ościotrupy polskich jeńców  w podziem iach

zam ku.
Leningrad. Podczas robót kanalizaejnych wr 

obrębie tzw. „Inżynieryjnego Zamku*, zbudowanego 
przez cara Paw’ła L, wykryto potajemne podziemia, 
w7 których znaleziono kilkanaście kościotrupów, po­
chodzących z przed 150 łat oraz szereg przedmiotów, 
świadczących o przebywaniu w tych podziemiach 
jeńców polskich z okresu powstań narodowych.

Proces rodziny ks. Radziwiłłów przeciw 
rządowi pruskiemu.

Berlin. Mieszany trybunał rozjemczy polsko- 
niemiecki w Paryżu zajmuje się, jak donosi prasa 

> niemiecka, procesem, jaki rodzina ks. Radziwiłłów 
wytoczyła rządowi pruskiemu. Pretensje pow ództwa 
dotyczą szkody wysokości 3 miljonów franków zło­
tych tytułem odszkodowania za straty, poniesione 
przez rodzinę ks. Radzi wiłów’ wskutek niestosownej 
i rabunkowej gospodarki rządu pruskiego w czasie 
przymusowego zarządu w dobrach śląskich Dziecin 
(Kleśnie), wrskutek czego Radziwiłłowie musieli 
sprzedać dobra ze znaczną stratą. Powództwo wno- 
si pierwsza małżonka ks. Stanisławra Radziwiłła, 
który zginął jako rotmistrz pod Kijowem w czasie 
walki z bolszewikami, ks. Dolores Radziwiłłowa, za­
mieszkała w Paryżu.

Proces datuje się od r. 1923 i natrafił dotych­
czas na przeszkody, czynione ze strony rządu pru­
skiego, który nie chciał uznać mieszanego trybunału 
rozjemczego,

Berlińska prasa demokratyczna podkreśla zna­
czenie tego procesu jako precedensu, mającego wy­
kazać, czy obecny rząd pruski jest odpowiedzialny 
za błędy, popełnione przez dawny rząd monarchi­
sty czny.

Przyjaciel prezydenta Sm etony aresztow any  
pod zarzutem  szp iegostw a na rzecz Polski.

Kowno. Aresztowano tu w7yższego urzędnika 
litewskiego M. S. Z. Karosasa, co wywołało wielką 
sensację.

Karosas jest, jak się okazuje, bliskim przyja­
cielem prezydenta Litwry. Smetony. Aresztowanie 
nastąpiło wT nocy.

Karosas, będąc pijany, znalazł się w pobliżu 
mieszkania Waldemarasa, gdzie zaczął głośno wy­
myślać pod jego adresem. Urzędowa „Lietuvos 
Aidas* utrzymuje, że Karosas stał na usługach 
wywiadu polskiego.

Pogrom  żydów  na L itw ie.î
Berlin. Korespondent kowieński „Beri. Tagbh* 

donosi, że w7 nocy z dnia 1 na 2 bm. na przedmie­
ściu Kowna w Słobódce doszło do powrażnych wy­
kroczeń przeciwżydowskich o charakterze pogro­
mowym.

Oddziały awanturników, uzbrojonych w rewol­
wery i karabiny, przeciągnęły ulicami przedmieścia, 
pastwiąc się w7 bestjalski sposób nad przechodniami, 
których wygląd zdradza! pochodzenie żydowskie. 
Około 20 żydów odniosło ciężkie poranienia. Poli­
cja miała się zachować biernie.

Przedstawiciel kowieńskiego czasopisma „ Jiid ische 
Stimme* informował o zajściach Waldemarasa, któ­
ry przyrzekł wdrożyć dochodzenie

Zeppelin w  A m eryce.
Berlin, 5. 8. * Sterowiec „Graf Zeppelin* osiągnął 

o godz. 23,23 według czasu środkowo-europejskiego 
Barnegat w New-Jersey.

O godzinie 28,56 ukazał się nad lotniskiem, 
gdzie oczekiwały go kilkudziesięciotysięczne tłumy. 

Po okrążeniu lotniska Zeppelin rozpoczął lądować.
N iebyw ała pow ódź w  Indjach.

Londyn. „Daily Telegraph* donosi, z Bombayu, 
że katastrofa powodzi w prowincji Rind przybiera 
większe rozmiary, niżeli je miała katastrofa w Assam 
przed kilku laty.

Setki ludzi są bez dachu nad głową. Liczne 
linje kolejowe stoją pod wodą. W,dystrykcie Heide- 
rabad znaczna ilość ludzi została zabita przez 
zawTalenie się domów, We wielu obwodach wzburzo­
ne fale wrody porwały tysiące sztuk bydła.

Z końcem ub. tygodnia ogromne masy wody 
padały z nieba 30 godzin bez przerwy, Ogólna li­
czba ofiar w ludziach jeszcze niewiadoma, lecz przy­
puszcza się, że jest tak samo wysoka, jak szkody 
materjalne.

f
W I A D O M O Ś C I .

N o w e m i a s t o ,  dala 7 aietpata 1929 t„
Kaiacdarayk. 7 sierpnia, Środa, Kajetana w., Donata b. » .

8 sierpnia,. Czwartek, Cyrjaka, Larga ram 
Wschód słońca g, 4 — 31 m. Zachód słońca g. 19 — 33 ol 
Wschód księżyca g. 8 — 33 ni, Zachód księżyca g. 21 — 21 a*

Z m iasta  i  pow ia tu .
Kon&unaiua Kasa Oszczędności pow iat di 

i v lubaw skiego,
kom unikuje, że  p ożyczk ę u d zie lon ą  pp. o sa d n ik o m  
w m aju u b ieg łeg o  roku, a p ła tn ą  12 sierp n ia  rb* 
p ro lon gu je  s ię  do dnia 15 listop ad a  rb.

P ro cen t za czas p ro lon gacyjn y  w inni d łu żn icy  
u reg u lo w a ć  najpóźniej do dnia 12 sierp n ia  rb*

!
Zabawa Tow. Pow. I Woj>. N ow em iasto

odbędzie się w niedzielę dnia 11 sierpnia od godz. 3 po poł 
w. parku miejskim, a wieczorem w sali Hotelu Polskiego. Pro­
gram bardzo bogato urozmaicony, tak że młodzi, starzy jak 
i dzieci znajdą należytą rozrywkę, to też Szan. Obywateli 
miasta i okolicy bardzo prosimy o życzliwe poparcie. Bliższe- 
szczegóły patrz w afisze. Poraź pierwszy zwraca się Towa­
rzystwo aa tej drodze do ofiarności obywateli —  członków' 
o dary do fantów i nagród, do zebrania« których upoważnieni 
zostali druhowie Ciszewski i Doczyk. do których prosimy 
datki oddać w ciągu najbliższych dni. Z względu na odbyć 
się mającą zabawę, odbędzie się w piątek wieczorem o godz„ 
8 zebranie członków i sympatyków w malej salce Hotelu, 
Polskiego.

Obywateli, zapewniamy, humor i zdrowe ubawienie slę- 
na naszej zabawne i uprzejmie każdego zapraszamy. Zarząd.

R egulow anie cen  przetw orów  zbóż chlebo  
w ych, m ięsa i jego  przetw orów .

N ow em iasto* Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 19. YÍ. 1928, wydanego w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa 
oraz Robót Publicznych o uregulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły, ustalam po 
wysłuchaniu opinji komisji do badania cen z dnia 1, VXIL 
1929 r. następujące ceny na chleb, mąkę i bu łki: 
za 1 kg. mąki żyta, wy miału 70% w sprzedaży detaliczn. 42.gr. 
„ I r  - pszennej „ 65% „ „ 76 gr.

1 chleba z mąki żytniej wymiału 70% 42 gr.
r 1 r  r razowego 37 gr.
„ 1 n bułkę 45 gramową 5 gr.
r .  I r  *  90 10 gr.

Powyższe ceny obowiązują od dnia następnego po ogło­
szeniu w Orędowmiku Urzędowym i winny być ujawniona 
na. widoczne na miejscu we wszystkich piekarniach, względnie 
składach sprzedaży mąki.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od ustało
nych lub nieujawaienia tychże, ulegną na podstawie arL 4 
rozporządzenia Pana Prezydenta R P. z dnia 31. VTIL 1926 
(Dz. Ust. nr. 91 poz, 527) grzywnie do 10000̂  zł lub karze are­
sztu do 6 tygodni, o ile dany czyn nie podlega surowszemu 
ukaraniu, w myśl innych ustaw karnych.

Wzywam wszystkich konsumentów, aby nie płacili cen 
wyższych od ustalonych, a żądających ląb* pobierających cenę 
wyższą podawali mi do ukarania.

Nowemiasto, dnia 5 sierpnia 1929 r.
Starosta Powiatowy : (—) A. BederskL

Kolon,ja letn ia  polskich dzieci z Górni. Ś ląsk«.
N ow em iasto . Jak już donosiliśmy, przybyło do nas 

30 dzieci z Wielkich Hajduk,, aby spędzić wakacje u czysto 
polskich obywateli i odetchnąć czystą atmosferą polską. 
18 dzieci ulokowano w mieście, zaś pozostałych 12jm  sąsiednich 
majątkach. Przyjęciem i ulokowaniem* dzieci zajął się komi­
tet, w skład którego wchodzą prezes. Z. O. K. 2L> p. ap t Ma- 
ternicki oraz pp. Jan Ciszewski i Bok Olszewski. W mieście 
ulokowano (izieei we willi przy rzeźni, którą stawił Magistrat 
do dyspozycji komitetu, ten zaś postarał się o łóżka i pościel* 
które uzyskał od miejscowego obywatelstwa., a częściowo od 
Okręgu Z. O. K. Z.. Dzieci są rozlokowane w czterech czystych, 
i słonecznych pokojach* zaś piąty pokój służy za jadalnię*. 
Zbiorową tę kwaterę nazwano Ogniskiem. W tamże Ogni­
sku otrzymują dzieci pierwsze i dimgie śniadanie, zaś obiady 
i kolacje u poszczególnych rodzica na miejscu.

Nadzór nad gospodarstwem w Ognista spoczywa w der* 
świadczonych rękach apt. Kyclerowej. Z dzieéiná urządza 
się przed i po południu wycieczki w okolicę łub też róma 
gry i zabawy w parku miej skina* pod nadzorem. Nadzór nad 
dziećmi przyjął i pełnił łaskawie od przybycia dzieci do I-go 
bm. p. nauczyciel Wesołowski^ obecnie zaś czynią to kolejno 
p. nauczycielka B. Wachowska *i kand fil. Piotrowski,. W 
czwartek, dnia 1 sierpnia zrobili dzieci wycieczkę autobusem 
do Sugajenka pod kierownictwem p. Wachowskiej i p. Piotrow ­
skiego a nadzorem p. apt. taternickiej. Tamże zostały go­
ścinnie przyjęte przez nauczycielkę p*. Gzowską.

Przy wesołej zabawie czas szybko dziatwie minął i urado-* 
wane wróciły szczęśliwie do Ogniska.
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ZALOTNICA. ,
(OBRAZEK, MALOWANY W SŁOŃCU).

(Ciąg dalszy.)
Podźwiguęła się i usiadła, rozglądając dokoła.
Niedaleko siedział, oparty o drzewo, Błażek, 

wpatrując się w urodziwą dziewczynę.
Wzrokiem i uśmiechem przywołała go do siebie.
— Maryś, a czy ja kiedy odlatuję?
— Ale dziś, mój Błażejeczku, trzymaj się mnie! 

— Zniżyła głos. — Trzeba się tak postanowić, aby­
śmy razem, tylko sami we dwoje, wracali wieczorem 
do domu.

— Zostać dłużej we dworze i już.
— Gadasz. Zośka i Halinka będą czekać. Trze­

ba coś wyśpekulować. Ty już masz na to głowę, 
zrób-że więc tak, aby było dobrze, a ludzie się nie
domyślili.

Błażek promieniał z radości. Bicie serca tamo­
wało mu oddech, pulsa na skroniach uderzały, a w 
oczach dziwne ognie świeciły.

— Maryś — mówił — ja cię okrutnie miłuję 
I za to, że będziesz dla mnie dobrą...

— Głupiś! — odpowiedziała dziewczyna — i

zaśmiała się, rzuciła na murawę i usnęła.
Kołysały ją do snu łagodne szmery strumyka, 

! brzęczenie koników polnych, szelest delikatnych liści 
brzozowych, zawieszonych na cienkich, długich wi­
ciach i żary słonka, odbierające ludziom moc i rzeż-
kość, a w- zamian dając i sen i omdlenie.* **

Na zachodzie zaledwo różowy jeszcze pasek 
majaczał, ptaki umilkły, wiatr utonął w gałęziach 
ciemnego lasu, dookoła wielka cisza zaległa.

Przerywały ją, zbite w gromady, komary, daleko 
ponad łąkami, podzielone na dwa chóry, zawodzące 
żałośliwie, żaby i bocian klekotem swym na gnie- 
ździe, wołający zabałamuconą na moczarach samicę.

Na ścieżce zamajaczały dwa cienie, mknące ku 
Niedźwiadzie.

— Maryś, cóż tak lecisz bez upamiętania?
— Cicho — szepnęła dziewczyna.
— Kiedyż? Gdzie?
— Błażek, takiś okrutnie głupi, że aż mi się 

śmiać chce, a nie mogę.
— Głupi, głupi! — mruczał chłopak. — Bo 

i prawda, żem głupi. Wodzisz mnie za sobą i ponie­
wierasz.

— Cicho! — rzekła dziewczyna — twoja głowa 
za głupia na takie rzeczy.

\ ^ Błażek zamilkł; dziewczyna biegła cicho bosenai

nogami, jak cień, chłopak za nią.
Dopadli do rozstajnych dróg i stanęli.

— A teraz — szepnęła — ty odlecisz w około 
i staniesz na skraju lasu, a ja pójdę obok owsa, 
prosto.

— Poco?
— Poco ? Bo tam na mojej drodze panicz czeka.
— Maryś!
— Co?
— Ja ciebie i zabiję i takiego wrzasku i la­

mentu narobię ...
Dziewczyna uderzyła go w kark i pogroziła mu.
— Kiej ty nie masz rozumu, to ja muszę mieć 

za nas dwoje.
— Ja nie chcę dla ciebie takiego rozumu.
Maryna schwyciła go za kołnierz od koszuli,

przyciągnęła twarz jego do swoich ust i rzekła:
— Zrozumże mnie raz! Gdy zobaczysz panicza, 

to staniesz i będziesz go miał ua oku! Potem ja 
przylecę. Będę z paniczem gadać to i owo, śmiać 
się i baraszkować. Ałe gdy panicz mnie pochwyci, 
ty wleć do lasu, udawaj Borutę i strasz, jakeś to 
nas na wiosnę straszył. Wyrwę se paniczowi i przy­
lecę do ciebie. Wrócimy razem.

— 1 po co to wszystko, ty zbytnico.
— Po co? Zobaczysz, kiej nic nie miarkujesz.

Ruszaj! . (C..d, :n).
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Mecz piłki nożnej.
^ow em iasto . W niedzielę, dnia 4 bm. odbyi się 

!tki nożnej pomiędzy Klubem sportowe,n „Sparta* II. a 
,̂ n. „Sokół“ młodszy oddział Wynik był 4—3 (1—3,

_. gZ_3
2')W Cała sra nie bvła czem Innem, jak tylko wielkim chaosem, 

hyba, jak tylko Nowerniasto stoi, nie widział nikt takiego 
iitalnego meczu. Polecałoby się, aby młodzi sportowcy piłki 
Lei najpierw się zachowania nauczyli podczas gry, 

Lirzedewszystkim członkowie Klubu sportowego „Sparta“ na 
Ltykład bramkarz K. S. „Sparta“ Z. około 18 lat liczący, za- 
9 * interesować się grą, obsypując różnemi wyzwiskami 
• wVgraża rękoma około"60-letniemu p. Leńdzionowi. Tu 

eba przyznać, że młodzi sportowcy jeszcze nie dojrzeli do 
■ kie^oś meczu. Najpierw należy im dać wychowanie w 
J -Ścianach aby później mogli publicznie wystąpić. Sędziował 

D pjaczyóski Ignacy z K. S. „Sparta“ L i tu polecałoby się 
f v w przyszłości sędziował któż bezpartyjnie. Ł.

Pod znakiem  Imprez latow ych.
Nowerniasto» Ostatnia niedziela u nas stała pod zna- 

j em majówek młodzieży Tow. „Dzieci Marji“ miało swą za- 
i>awę w parku miejskim, Kat. tow. Młodzieży Polskiej 
! i k a c h ,  w ogrodzie p. Karczewskiego. Obydwom

w
zabawom

Sprzyjała i ogólna syn: pat ja obywatelstwa i dość dobra pogo- j 
a która dopiero ku końcowi poczęła nieco szwankować, |

: jednak zabawom poważniejszej ujmy nie sprawiła. Dnia j 
7 bm. czeka nas nielada niespodzianka w postaci imprezy I 
Wesele na Kurpiach“, które odegrane zostanie w sali Hotelu \ 

polskiego. O wartości tej sztuki niechże zaświadczy choćby j 
ni okoliczność, że następca tronu angielskiego, książę Walji, i 
'oy\ nią zachwycony, bawiąc * obozie harcerzy polskich na j 
międzynarodowym zlocie harcerstwa z Birkenhead.

Nowy Zarząd Cechu Piekarskiego»
N owerniasto. Z polecenia p. Starosty Powiatowego j 

odbyło się w ubieg, tygodniu nadzwyczajne walne zebranie j 
cechu piekarskiego na obwód Nowerniasto celem przeprowa- ? 
dzenia wyboru nowego zarządu. Mimo zabiegów i wytężonej j 
imitacji dotychczasowego cechmistrza, p. Jabłońskiego, wybrano $ 
większością, bo dziewięcioma głosami na ogólną liczbę 13-tn gło- i 
■gającycli p. Chmurzyńskiego cechmistrzem na nasz obwód. Na za- \ 
9tępcę cechmistrza wybrano p. Krajnika z Szwarcenowa, na \ 
sekretarza p. Dembowskiego, a na skarbnika p. Morenca. • 
Mistrzem egzaminacyjnym został p. Perszka. »

Nowemu zarządowi „Szczęść Boże“ ! |
Z targu. 1

N ow erniasto. Wtorkowy targ, jak przypadający w sa- j 
cją porę żniwną, nie cieszył się zbyt wielką frekwencją. Ce- j 
Qy były następujące: Masło ft. 2,60 zi, jajka mdl. 2,40—2,50 1
zu twaróg ft. 80 gr., kury szt. 4,50 zł. kurczęta szt. 1,70—2,80 ; 

- zł, gołębie para 1,75 zł, jagody litr 35 gr., maliny litr 80 gr., j 
wiśnie litr 60—80 gr., ogórki 8 szt. zł., cebula p. 20 gr., j 
marchew 1 p. 15 gr., rzodkiewki 1 p. 10 gr,, pomidory 1 ft. j 
1.50—2.20 zł., kartofle młode i ctr. 4—6 zł., kapusta etr. 8 zł., \ 
¿vto ctr. 12—12.50 zł, grzyby macka 20—30 gr., borówki 
t—1,20 zł, buraki 1 p. 25 gr.

W ycieczka do Poznania.
Lubawa. Zgodnie z uchwałą Rady Głównej Zrzeszenia 

Rodaków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej oraz delegatów 
wszystkich oddziałów tegoż zrzeszenia, powziętej na zjeździe 
w dzień smutnej rocznicy plebiscytowej w Toruniu, tudzież 
- postanowieniem członków, będących na zebraniu naszego 
oddziału dnia 28 lipca rb., prosimy wszystkich członków, aby 
aknajliczniej zapisywali się na uczestników wycieczki celem 

zwiedzenia Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu dnia 
25 bm. Wobec tego, iż do dnia wycieczki będzie już po 
żniwach, żywi Zarząd tut. Oddziału niezłomną nadzieję, iż 
wszyscy członkowie wraz z rodzinami wezmą udział w 
gremjaluem posiedzeniu P. W. K. tembardziej, że w tym dniu 
projektowany je3t wielki pochód manifestacyjny w Poznaniu 
przez uchodźców z b. terenów' plebiscytowych. Koszty podró­
ży i pobytu w Poznaniu są niezbyt wysokie. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć wzgl. zapisać się można na uczestnika 
wycieczki u wiceprezesa tut. Oddziału, p, Dunajskiego, na­
czelnika stacji kol. Lubawa oraz kasjera p, Jana Maliszew­
skiego, ul. Gdańska; jakoteż u p. stołowego hotelu „Pod 
Orłem“ w Lubawie; w Nowemmieście zaś u p. Lipperta. dyr. 
Pow. Kasy Chorych do dnia 12. bm. najpóźniej.

Za Zarząd: Fr. MauzolL sekretarz.

Tanie ryby nie zaw sze pożyteczne.
v N agu szew o. Dnia 24. 7. przychwycony został na go­

jącym uczynku A. O. z Naguszewa przy łowieniu ryb, na 
itóre się wybrał z siecią zastawną długości 20 mtr. Sieć 
skonfiskowano, a sprawę amatora tanich ryb skierowano do 
Sądu Grodzkiego w Lubawie. I w ten sposób doświadczy 
A. O., że tanie ryby nie zawsze są pożyteczne.

A resztow anie jaczejk i kom unistycznej 
w Grudziądzu.

G rudziądz. W ostatnich dniach aresztowano 6-ciu 
osobników, którzy, ukrywając się pod płaszczykiem PPS. 
lewicy, prowadzili na terenie miasta ożywioną działalność 
wywrotową.

Aresztowani rekrutują się ze sfer robotniczych; obecnie 
są bezrobotni, poniew aż wszędzie, gdzie dotychczas byli zatru­
dnieni, musiano ich usuwać za agitację komunistyczną.

Aresztowani zostali: Błańeza Roman, Piotrowski Roman,
Szmala Ludwik i Zajączkowski Władysław', wszyscy zamieszkali 
w Grudziądzu oraz Emerlicli Edmund i Skóra Stanisław' 
z Małego Tarpna.

W czasie rewizyj, dokonanych w* mieszkaniach areszto­
wanych, znaleziono liczny materjał obciążający. Aresztowa­
nych komunistów odstawiono w dniu wczorajszym do więzie­
nia sądowego.

Wobec ujawnienia ożywionej działalności na terenie 
naszego miasta, spodziewane są dalsze aresztowania.

Ze względu na toczące się śledztwo bliższych szczegółów' 
narazie podać nie możemy.

C zarow nik-św iętokradca aresztow any.
B ydgoszcz. Ujęto niejakiego 19-letniego Gerharda Dorra, 

zamieszkałego przy ulicy Seminaryjnej 14, który swem dziwnem 
zachowaniem zwracał ua siebie uwagę sąsiadów'. W toku 
dochodzeń ustalono, że Dorr zajmuje się hypnotyzmem, spiry­
tyzmem i czarną magją, również, że częściej nocą około godz. 
12-tej udaje się na cmeatarz. Przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu Dorra dała nadspodziewane wyniki, mianowicie 
znaleziono kilkanaście śrub poodkręcanych od trumień nie­
boszczyków', metalowych i drewnianych, biblje, niedopalone 
gromnice, dwie tablice dziesięciorga przykazań, dwa krzyże 
i kir do nakrycia katafalku. Dalej ustalono, że części wymie­
nionych rzeczy skradł Dorr wprost z trumień nieboszczyków, 
inne zaś, jak kir, gromnice itp. z kaplic cmentarzy. Ujętego 
odstawiono do dyspozycji sędziego, a rzeczy oddano poszkodo­
wanym cmentarzom. Jak Dorr zeznał, kradł on te rzeczy dla 
celów' naukowych, do hypnotyzmu, spirytyzmu i czarnej magji, 
do leczenia chorych, do czego czuje powołanie.

Św iętokradztw o.
G dynia. Nocy dzisiejszej nieznany sprawca zakradł się 

do kościoła parafialnego w Gdyni, gdzie rozbił 3 puszki dó 
pieniędzy. — Sumy, jaką złoczyńca zabrał, nie zdołano 
stwierdzić.

Sprawca zapewne ukrył się wr kościele przed zamknięciem, 
a rozbiwszy wspomniane puszki, wyszedł, otwierając sobie 
główne drzwi ze strony wewnętrznej, co nie przedstawiało 
zbyt wielkich trudności.

Energiczne dochodzenie zapewne doprowadzi do wykrycia 
sprawców.

W yłow ienie trupa.
Gdynia. Dzisiaj rano o godz. 7.30 wyłowiono przy moło 

karacyjnem trupa, znajdującego się w rozkładzie. Jest to 
kobieta lat mniej więcej 30, wr siw'ym płaszczu, ciemna suknia, 
żółte trzewiki. Z powodu braku papierów nie można było 
ustalić nazwiska oraz nie ustalono, czy zachodzi wypadek 
nieszczęśliwy, czy samobójstwo.

Z dalszych  stron  P olski.
Jajecznica z kilku tysięcy  jaj,

C zortków . Z Czortkowa do Jagielniey jadący samochód 
ciężarowy, uaładowaay skrzyniami z jajami, skutkiem szybkiej 
i nieostrożnej jazdy przewrócił się. Szofer oraz jadący z nim 
robotnik odnieśli potłuczenia, a z kilku tysięcy jaj utworzyła 
się na gościńcu olbrzymia jajecznica.

Do czego żyd nie je st zdolny ? — Moryc 
Baskin, rabin w aw ersk i, pom agrem  w handlu  

żyw ym  tow arem .
W arszaw a. Policja pow. warszawskiego wpadła we w'si 

Wawer pod Warszawą ńa trop niezwrykłej afery handlu żywrym 
towarem.

W aferę tę wmieszani są 40-letni Moryc Baskin, obywatel 
amerykański, rabin wawrerski Mendel, Kestenbeig i sekretarz 
gminy, Stefan Gaw'rejałek.

Baskin od kilku lat prowadzi osobliwy interes. Wyszu­
kiwał on w' Now'ym Jorku młodych ludzi, którzy pozo­
stawali narzeczone w Polsce i proponował za opłatą przewieść 
je do Ameryki. Narzeczeni wydawali Baskinowi listy poleca­
jące do swych narzeczonych wt Polsce. Z takim listem zgła­
szał się Baskin do młodych panien i oświadczył im, że jest 
upoważniony do przewiezienia ich do Ameryki.

Baskin tłómaczył. że dla uniknięcia trudności przy wjeździe 
do Ameryki trzeba w'ziąć fikcyjny ślub. Panie zwykle zgadzały 
się na to, Baskin wiózł je do Wawru. gdzie rabin Kestenberg 
za opłatą 50 dolarów bez żadnych formalności dawał ślub 
Baskinowi na nazwisko przebywającego w Ameryce narzeczo­
nego.

Ładny „żyw iciel“ rodzinyi
v N agu szew o. Robotnik Kiljan Fryderyk Wilhelm 

z Naguszewa opuścił swoją rodzinę, pozostawiając żonę z troj­
giem nieletnich dzieci, we wieku od 5—12 lat bez wszelkich 
środków do życia a udając się w nieznanym kierunku.

K w estja  na rzecz budow y pom nika 
N ajśw iętszego Serca Chrystusa.

Dekretem z dnia 10. VII. 1929 zezwolił Pan Wojewoda 
Pomorski Komitetowi Budowy Pomnika Najśw. Serca Chrystu­
sa — Króla w Warszawie ul. Moniuszki 3a. na urządzenie 
zbiórki domowej przez zbieranie datków pieniężnych u mie­
szkańców Województwa Pomorskiego w czasie od 1. sierpnia 
do 15 września 1929 r. na rzecz Budowy Pomnika Najśw. 
-Serca Chrystusa — Króla.

Z Pom orza.
Siostry Dom inikanki w  Szpitalu  Pow .

o D zia łd ow o. Z dniem 1 sierpnia rb. objęły w Szpitalu 
Pow. stanowisko sanitarjuszek siostry Dominikanki, które do­
tąd przybyły z Małopolski.

Po załatwienia sprawy u rabina, sekretarz gminny Gawrry- 
jałek wystawiał rówmież za grubą opłatą świadectwo urzędowe, 
na mocy którego Baskin uzyskiwał paszport zagraniczny.

Tak ofiary swe wywoził on na amerykański rynek han­
dlu kobietami, interesy Baskina i towarzyszy prosperowały 
świetnie. Policja pow, warszawskiego zwróciła uwagę na nie­
zwykle szeroki tryb życia pisarza Gawryjałka i zaczęła się 
nim bliżej interesować

Po nitce do kłębka odkryto zbrodnicze machinacje 
dobranej trójki. Baskin przed kilkoma dniami zawarł w' 
Wawrze oszukańczy ślub z niejaką Mirą F., którą miał również 
wywieźć do Ameryki. W Warszawie spostrzegł jednak, że 
jest obserwowany, porzucił więc fikcyjną żonę w hotelu na 
Nalewkach, a sani zbiegł w niewiadomym kierunku.

Wedle dochodzeń rabin Kestenberg udzielił Baskinowi w' 
ciągu rb. kilkanaście tego rodzaju ślubów(l). Rabin Kestenberg 
i pisarz Gawryjałek zostali aresztowani. Za Baskinem roze­
słano listy gończe. Dalsze dochodzenia stwierdziły, że Ga- 
wryjałefc zdefraudował w kasie gminnej 60.000 zł. ‘ Ustalono 
pozatem, że był właścicielem stajni wyścigowej.

Ruch towarzystw.
Żebrak aż o „trzech“ ręcaeh*

o Iłowo* W dniu 5. bm. przybył do naszej wioski niejaki 
Stanisław Bartosiewicz, pochodzący rzekomo z Warszawy. 
Stanisław miał wstręt do roboty, to też zajął się tu żebraniem, 
ale przyjmował tylko pieniądze, innych przedmiotów przyjmo­
wać nie chciał. Na zwracanie ma uwagi, że jest młody 
i powinien pracować zamiast żebrać, oświadczał, że przy pracy 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, wskutek czego utracił rękę, 
w miejsce której ma rękę sztuczną i pracować nie może. Na 
żebraków specjalne oko ma u nas Policja, to też jeden z po­
licjantów doprowadził Staśka do Posterunku celem zbadania 
jego tożsamości. Ponieważ Stasiek żadnych dokumentów nie 
posiadał, policjant przystąpił do rewizji osobistej, przy której 
stwierdził, że Stasiek jest osobliwym człowiekiem, bo posiada 
aż trzy ręce i to dwie naturalne i jedną sztuczną. Tę ostatnią 
Policja mu odjęła, ponieważ podejrzy wała go, że oprócź żebra­
niny Stasiek wykonuje eksperymenty doliniarskie i,następnie 
odprowadziła go do więzienia w Działdowie.

Lubawa* Zebranie Związku Inwalidów Wojennych 
Rzplitej P. Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, dnia 
11 sierpnia rb. o godz. 1-szej w południe w szkole miejskiej. 
Na porządku dziennym są ważne sprawy, dla których przybycie 
wszystkich członków jest konieczne. Zarząd,

N ow erniasto . Zebranie Tow. Koła Związku law. Woj. 
R. P, Nowerniasto odbędzie się w niedzielę, dnia 11. 8. 29 po 
nabożeństwie w lokalu p. Jankowskiego. Na porządku obrad 
referat: o w yp ła c ie  z a le g ły c h  r e n t. Stawienie się wszy­
stkich członków jest konieczne ze względu na ważność tego 
referatu. Zarząd.

Nowerniasto* Wyznaczone na środę 7. 8. miesięczne 
zebranie klubu sportowego ¿Sparta“ przenosi się na czwartek 
8. 8. na godz. 20 minut 30. Zarząd.

N ow erniasto . W sobotę, dnia 10-go bm. o godzinie 
8,30 l wieczorem odbędzie się zebranie Tow, Powstańców 
i ¿Wojaków w Hotelu Polskim w małej salce.

O liczny udział prosi. Zarząd.

Nadesłane.
Z ruchu politycznego Stronnictwa naro­

dowego w powiecie lubawskim.
Rumian.

W środę, 17 bm., wieczórem odbyło się na sali p. Prilla 
liczne zebranie Stronnictwa Narodowego. Zebranie zagaił
0 godz. 8-ej p. L. Szulc z Lubawy, powołując na przewodni­
czącego p. Zełmę, który udzielił głosu p. posłowi Wrzęsiń 
skiemu. Szanowny mówca dał ogólny pogląd na nasze poło­
żenie polityczne. Drugi z kolei przemawiał p. Sołtysiak, któ­
ry w obszernym referacie omówił nasze położenie gospodarczo
1 finansowe, tłómacząc przyczyny obecnego kryzysu gospo­
darczego oraz dalsze jego skutki.

Zebrani nagrodzili mówców gorącemi oklaskami i przez 
usta ks. prof. Dr. Lissa wyrazili im uznanie za udzielone io. 
formacje, dotyczące najważniejszych zagadnień naszego tycia 
państwowego, poezem uch walono jednogłośnie rezolucją z wy­
razami zaufania i uznania dla posłów i działaczy Stronnictwa 
Narodowego, wznosząc gromkie okrzyki ;na cześć pp. referen­
tów. Odśpiewaniem „Boże, coś Polskę“ zakończono zebranie, 
z którego zgromadzeni odnieśli poważną korzyść moralną.

Rybno.
W czwartek, 18 bm., odbyło się w naszej wiosce na sali 

p. Cheehłowskiego liczne zebranie Stronnictwa Narodowego, 
na którem obszerne i nader interesujące referaty o położeniu 
gospodarczem i połityeznem wygłosili : pp. poseł Wrzesiński 
i Sołtysiak. Zebrani podziękowali mówcom gorącemi oklaska­
mi i uchwalili jednogłośnie rezolucję, w której wyrażono za­
ufanie i uznanie posłom Stronnictwa Narodowego za ich zde­
cydowane stanowisko, jakie w najważniejszych sprawach 
narodowych, religijnych, społecznych i gospodarczych zajmują.

Na zakończenie odśpiewano wr podniosłym nastroju „Kto 
się w' opiekę“. Wśród zebranych zaznaczyło się ogromno 
zadowolenie z przyjazdu mówców Stronnictwa Narodowego, 
którzy udzielili zebranym dużo wiadomości, dotyczących naj­
ważniejszych zagadnień naszego życia państwowego

Grodziczno.
Zebranie Stronnictwa Narodowego odbyło się wr naszej 

w si wr piątek, 19 bm., na sali p. Stienssa przy licznym udziale 
miejscowej i okolicznej ludności, która z wiełkiem zaiatereso- 
w'aniem wysłuchała przemówień pp. posła Wrzesińskiego i  Soł­
tysiaka. Mówcy w dobitnych słowach zobrazowali nasze po­
łożenie polityczne i gospodazcze, wykazując, źe sejmowy Ki uh 
Be Be nie posiada jasnego programu, za pomocą którego ino- 
żnaby poprawne uasze ciężkie położenie pod każdym względem.

Wywrody mów'cówr znalazły wśród zebranych pełne zrozu­
mienie i uznanie, o czem świadczyły rzęsiste oklaski, jakiemi 
mówców' darzono. Po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji, 
którą jednogłośuie przyjęto, zakończono zebranie odśpiewa­
niem „Boże, coś Polskę“.

Przyjazd posła polskiego w T eheranie
Warszawa. Do Warszawy przybył w sprawach 

służbowych poseł polski w Teheranie, min. St. Hem-
pel, który zabawi w stolicy około 10 dni.

A ngielsk ie warunki ogólnego rozbrojenia.
Wiedeń. Według doniesienia dzienników londyń­

skich premjer Mac Donald miał napisać artykył dla 
pism amerykańskich, omawiający warunki ogólnego 
rozbrojenia.

M in. Mac Donald proponuje redukcję ciężkich 
dział, czołgów i samolotów wojennych, jak również 
ograniczenie we flocie wojennej tonażu. Wojna gazo ­
wa i bakterjologiezna powinna być wzbroniona. 
Wydatki na zbrojenia w poszczególnych krajach 
muszą być zredukowane. Kontrolę nad redukcją 
otrzymać powinna organizacja międzynarodowa, skła­
dająca się nietyiko z państw, należących do Ligi 
Narodów, ale również z państw, stojących poza nią.

Pozatem konieczna jest międzynarodowa kontrola 
handlu materjałem wojennym.

Przed zburzoną przez rząd bolszew ick i 
kaplicą Matki B oskiej Iw ersk iej zb ierają  

się  tłum y w iernych .
Moskwa. W miejscu, na którem znajdowała się 

zburzona przez władze sowieckie kapliczka Iwerskiej 
Matki Boskiej, zbierają się tłumy wiernych.

.Milicja sowiecka nie może dać sobie rady z tłu • 
mem. który, klęcząc i modląc się w skąpieniu, nie 
reaguje na niczyje rozkazy.

Ze względu na wzburzenie w szerokich masach 
ludności władze zamierzają wydać wiernym cudo­
wny obraz Matki Boskiej Iwerskiej z tem jednak 
zastrzeżeniem, że będzie on umieszczony w jednej 
z cerkwi na peryferjach Moskwy.

Proces o m iljony cara M ikołaja II.
Z Nowego Jorku donoszą o interesującym pro­

cesie, który będą w najbliższym czasie rozpatrywać 
sądy amerykańskie. Chodzi tu mianowicie o roz­
strzygnięcie sporu co do majątku, pozostawionego w 
Ameryce przez zamordowanego cara Mikołała U,I majątku, ocenionego na 10 miljonów dolarów.

Z trzech stron podnoszą się pretensje co do te­
go majątku. I tak wysuwa się na pierwszy plan 
rząd sowiecki, uważając ten majątek za własność 
państwową.' Następnie znajdujący się przy życiu 
członkowie rodziny carskiej wysuwają swoje pre­
tensje, a wreszcie niejaka p. Czajkowska, przebywa- 

) jąca stale w Stanach Zjednoczonych i podająca się 
; za wielką księżnę Anastazję, najmłodszą córkę cara 
i Mikołaja, jedyną pozostałą przy życiu po wymordo- 
| waniu carskiej rodziny w Jekaterynburgu.

Dom dla nocnych robotników .
W Londynie zbudowany ma być w najbliższym 

i czasie specjalny gmach, przeznaczony wyłącznie dla 
| robotników nocnych. Siedziba 'ta nia przyjść z po- 
| mocą wszystkim tym, |którym łzawód nie pozwala 
! korzystać ze spoczynku nocnego, a którym później 

w ciągu duia trudno jest znaleźć cichy przytułek 
do spania.



Ostatnie wiadomości»
O tw arcie konferencji w Hadze.

Haga. D ziś h o len d ersk i m in ister  spraw  
m g r. Blok land d ok on ał o tw arcia  k o n feren cji w Ha­
d ze, w ita jąc  p rzed sta w ic ie li p oszczegó ln ych  państw . 
Im ien iem  w szystk ich  państw  od p ow ied zia ł Briand, 
d z ięk u ją c  rządow i h o len d ersk iem u  za g o śc in n o ść , 
Jako trzec i przem aw iał po n iem ieck u  n iem . m in ister  
spraw ^zagr. S tresem a n n . ^

Ilość uczestn ików  na konferencji w Hadze.
Haga. W k o n feren cji w Hadze b ierze  udział 160 

; u czestn ik ó w . N ajliczn iejsza  je s t  d e leg a cja  n ie m ie ­
cka w sk ła d zie  40 osób , a n g ie lsk a  27, francuska 19, 
w io sk a  20, belg ijsk a  17 osób .

Rum uński m inister Madgearu na PWK.
P oznań. D ziś rano przybył w to w a rzy stw ie  p o l­

s k ie g o  m in istra  P rzem ysłu  i Handlu p. in ży n iera  
M w iatkow skidgo rum uński m in ister  Handlu i P rze ­
m y słu  p. M adgearu. D ostojn ych  g o śc i p ow ita ł na  
d w orcu  p. w ojew od a  D u n in -B ork ow sk i, p rezy d en t  
R atajsk i, p r zed sta w ic ie le  d yrek cji w ysta w o w ej, d o ­
w ódca O kręgu korp ., p rezes  dyrek cji k o le i itd . Po  
p o w ita n iu  i św ladan iu  udano s ię  na zw ied zen ie  w y ­
s ta w y .

D ziennikarze bawarscy na PWK.
Z bąszyn. D ziś w nocy  przez Zbąszyn przybyło  

3 d zien n ik arzy  baw arskich  na PWK. W Z bąszyn ie

Wszystkim, którzy śp. siostrze mojej

Apolonji Prowidencji
oddali ostatnią przysługę lub piśmien­
nie kondolencję złożyli, wyrażam w 
imieniu rodzeństwa mego nasze szczere

„Bóg zapłać!“
Ks. ( ła jk a .

Kazanice, w sierpniu 1929 r.

Przetarg przymusowy.
W so b o tę , dnia 10-go s ie rp n ia  1929 r. o godz. fl-tej
sprzedawać będę przy Nowym Rynku za gotówkę najwięcej

dającemu.

1 samochód rozebrany.
Lidzbark, dnia 6 sierpnia 1929 r.

(—) K a m iń sk i, kom. sądowy w Lidzbarku.

Przetarg przymusowy.
l i  so b o tę , dn ia 10-go s ie rp n ia  1929 r. o godz. 16-tej
sprzedawać będę na sali Ogrodu T o w a rz y s tw  za gotówkę 

najwięcej dającemu:

1 maszynę do szycia.
Lidzbark, dnia 6 sierpnia 1929 r.

(—) K a m iń sk i, kom. sądowy w Lidzbarku.

Przetarg przymusowy.
W so b o tę , dn ia 10-go s ie rp n ia  1929 r . o godz. !3-tej
sprzedawać będę na sałi Ogrodu T o w a rz y s tw  za gotówkę 

najwięcej dającemu :
i m a s z y n ę  d o  p isa n ia  z e  s to l ik ie m ,

I b iu rk o , r e g a ł  do a k t .
Lidzbark, dnia 6 sierpnia 1929 r.

(—) K a m iń sk i, kom. sądowy w Lidzbarku.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
9  p ią te k , dnia 9-gobm . o godz. 10,30 p rzed  połud .
sprzedawać będę w O ze rlin ie  u p. Eb e rto w e j za gotówkę 

najwięcej dającemu ;

1 centryfugą i około 7 mrg. żyta na pniu.
S z u k a is k i, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p ią te k , dnia 9-go bm M o godz. 12-tej w połudnte  
sprzedawać będę w S zcze p a n k o w ie  p rz e d  o b e rżą  za go­

tówkę najwięcej dającemu :

I centryfugę.
Szukaiski, kom. sądowy w Lubawie.

Obwieszczenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym Podatków i Opłat 

Skarbowych w Nowemmieśeie na zasadzie art. 1027 i 1030 Usta­
wy Postępowania Cywilnego, tudzież § 33 Instrukcji o przymu- 
sowem ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17-go 
"V. 1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15) podaje do wiadomości 
ogólnej, iż w dniu 16 s ie rp n ia  rb . o godz. II p rzed  p o ł. 
na r y n k u  w Lu b aw ie  odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymień, ruchomości, celem pokrycia zaległości podatkwoych:
ł  w ó z  r o b o c z y ,  196 k o s is k ,  5  b u te le k  so k u  

m a lin o w e g o  i I f o t e l  p lu sz o w y .
Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać w dniu 16-go 

sierpnia rb. jedną godzinę przed licytacją na rynku w Lubawie. 
Dnia 6 sierpnia 1929 r.

(—) L is te w n ik
LBekwestraior Urzędu Skarbowego P. i O. S. w Nowemmieśeie.

p o w ita ł g o śc i radca m in ister ia ln y  spraw  zagr., k tó ­
ry  Im to w a rzy szy ł w drodze do P oznania . D ziś 
przed połudn iem  d zien n ik a rze  zw ied zili w y sta w ę .

Związek prasowy polsko-jugosłow iański.
W arszaw a. Dziś n a w sp ó ln em  p o sied zen iu  d z ien ­

n ik arzy  p o lsk o -ju g o sło w ia ń sk ich  uchw alono za łożyć  
zw iązek  prasow y p o rozu m ien ia  p o lsk o -ju g o sło w ia ń ­
sk ieg o , m ający na ce lu  z a c iśn ien ie  przyjaźni p o lsk o-  
ju g o sło w ia ń sk ie j  za pom ocą ob op óln ej p rasy . W y­
sian o  d ep eszę  do króla  Ju gosław ji A leksandra i P. 
P rezyd . R zeczp lite j, jak o  też  do ju g o sło w ia ń sk ieg o  
m in. spraw  zagran icznych  Mary nkow ieża i m in istra  
Z a lesk ieg o .

W ładze w ojskow e ze sprawą 11 lotu do Ame­
ryki nie m ają nic wspólnego.

W arszaw a. W obec d o n iesień  n iek tó ry ch  d z ien ­
n ik ów  o udzia le  w ładz w ojsk ow ych  w lo c ie  do A m e­
ryk i, angażow anym  przez o so b ę  pryw atn ą , re fe r a t  
m in is te r stw a  spraw  w ojsk ow ych  podaje do w iad o­
m o śc i, iż m in ister stw o  żad n ego w te j sp raw ie  n ie  
b ierze  udziału  i n ic z nią n ie  ma w sp ó ln eg o  oraz  
że  p oru czn ik  K alina, b aw iący na u r lop ie  w y p o ­
czy n k o w y m , n ie  zw rócił s ię  aż dotąd do w ładz w oj­
sk ow ych  o p o zw o len ie  w z ięc ia  udziału w lo c ie .

Poincare w  dalszym  ciągu ma się dobrze.
P aryż. Stan zdrow ia P o in ca reg o  je s t  norm alny. 

P ow rót je g o  ze  szp ita la  d otąd  je sz c z e  n ie je s t  
u sta lo n y .

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Wre w to rek , dnia 13-go bm. o godz. 9-tejfprzed połud.,
sprzedawać będę na rynku w N ow em m ieśe ie  za gotówkę 

najwięcej dającemu:
2 łóżk a , 1 s tó ł, 2 sto lik i do k w iatów , 2 m a tera ce , 2 łby  
sa rn ie , 1 nur w ypchany, 6 k r z e se łe k  w ybijanych , 9 
k r z e s e ł  g ię ty c h , 1 sza fę , 2 s to lik i n ocn e  i 1 um yw aln ię .

Powyższe rzeczy są własnością p. J. Gadomskiego 
z Mszanowa.

S z y n a k a , egz. pow.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W e w to rek , dnia 13-go bm., o godz. 3-ej po południu.
sprzedawać będę w M szano w ie u p. G adom skiego za go­

tówkę najwięcej dającemu:
1 śru b sztah , lam pa do lu tow an ia , 3 k iszk i, 1 łop ata ,
2 hak i, 3 bańki, sa ch o ro m etry , c iep ło m ierze , 3 a lk o ­
h o lo m ierze , 1 barychów ka, w e n ty le , k raw y , zap asow e  
czę śc i k lu czy , s ta re  ru ry , ż e la stw o  i różne inne rzeczy.

S z y n a k a , egz. pow.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
odbędzie się w p ią tek , dnia 16. bm ., o g o d z . 10 p rzed  
południem  w (Vfszanowte u p. J. G ad om skieg o , sprze­

dawane będą:
1 s io d ło  m ę s k ie , 10 k r z e s e ł ,  1 k a n a p a  

i  je d e n  d y w a n
za gotówkę najwięcej dającemu.

Bratjan, dnia 7-go sierpnia 1929 r.
M a r c fe ld , woźny wójtostwa.

Na czas zaprawień
o c e t  do zap raw ień , o c e t  w in n n y , o c e t  
n atu ra ln y  sp iry tu so w y , pod gw arancją  
n ajm niej 10 p r o c e n t  k w a s o w o ś c i
p o le c a  po c e n a c h  n a j ta ń s z y c h

J. Chylewski, octownia.
N O W E M I A S T O ,  te lefo n  53.

Eetue
NI i c h a ł a  K u c y  oświadczam, że długi w kwocie przeszło 
5.000 zł zapłaciłam za ostrzegającego. Bez powodu domu jego 
nie opuściłam, powód był ten, że groził mi ciągle zastrzeleniem, 
dalsze pożycie z ostrzegającym nie było możliwe.

Ostrzegam równocześnie M ich. K u cę , aby n ie pow a­
ż a ł  s ię  b ra ć  to w ary  i inne p rzed m io ty , bowiem dal­
szych długów nie płacę, ani ja ani też ojciec.

Marzęcice, w sierpniu 1929 r.

Leokadia Kucowa.
P rz y  tu te js z e j R ze ź n i M ie jsk ie j je s t

wolne stanowisko dozorcy Rzeźni
od 15-go s ie rp n ia  1929 r . Reflektanci zechcą wnioski 
wraz z życiorysem przesłać do Magistratu w Lubawie. Warun­
ki według ugody.

Lubawa, dnia 5-go sierpnia 1929.

Magistrat.
(—) P a te r , burmistrz.

P o trze b n a  od zaraz starsza

służąca
do kuchni i oprzęta świń.

Ł u k a s z e w s k i ,
BRATJAN.

Potrzebna od zaraz

s Ł;ujż ącA.
S e n d łe w s k a ,

N ow em iasto , ul. Mostowa 13.

Ogrodowy
żonaty, potrzebny jest od I-go 

10. 1929 r .

do majątku Ci bor z,
poczta Lidzbark., 

Pszczelarze mają pierwszeństwo.
Mam na s p rz e d a ż  używany

w ó z i k
s p o r t o w y  d la d z ie c i.
Gdzie? wskaże eksped. filja 

„Drwęca* w Lubawie.

Zaniechanie w stępnych rokowań  
chińsko-sow teekieh.

Londyn. Donoszą z Szanghaju, że rząd sowie­
cki domaga się od Chin przywrócenia status que 
wspólnie z chińsko-rosyjską kontrolą chińskiej kolei 
wschodniej. Delegacja chińska otrzymała z Mukde- 
nu odrzucenie tego żądania, co doprowadziło do 
zaniechania dalszych rozmów dyplomatycznych.

Mimo to przygotowują się tak Rosja, jak i-Chi­
ny do formalnej konferencji, która ma się odbyć 
w Czycie.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
Notowania oficjalne z dnia 5. 8.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto stare 27.00—28 00
Pszenica 48.00—49 00
Jęczmień przemiałowy 29.00—30.00
Owies 24.50—27.00
Mąka żytnia 70 proc. 42.00—
Mąka pszenna 65 proc. 73.00—77.00
Otręby żytnie 20.50—21.50
Otręby pszenne 22.00—23.00

Uwaga': Ogólne usposobienie spokojne.

W arszaw a, 7. 8. D olar 8.90 n feu rzęd .
Za 100 zł w Gdańsku 57.90—57.89. 
na W arszaw ą 57.47—57.85.

2 i r ih k e h  d p o w id if il iy :  Wsiwty Sttwlek! w
l *  ufflotseBU radakej* aie odpowiaia.

Tysiące zł
w y g r a ć  m o ż n a ,

kupując L O S
IV klasy 19 Loterii Państwowej 
w kolekturze „ D r w ę c a “
Cena ; 4 losu dla now onabyw cy  
40 zł, dla posiadacza losu klasy  
— — poprzedniej 10 zł. — —

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie 10 i 12 sierpnia r. b.

Mam od zaraz na sp rz e d a ż

iisM imstii
l i  i pół morgowe

na d o g o d n y c h  warunkach.

Franc. Romanowski,
K u r z ętn ik .

6 is iiiits lii
45 morgowe

z budynkami, z żywym i mar­
twym inwentarzem, jest od zaraz 

na s p rz e d a ż .

F r .  C h m i e l e w s k i
O m ule, wybudowanie.

gospodarstwo
25 Kek. ziem i, żywy i mar­
twy inwentarz, od zaraz n a 

s p r z e d a ż .
A nton i R um  an o w sk i,

Je le ń , p. Lidzbark.

Z g u b iłem

papiery wojskowe
B e r n a r d  Z e n d e r ,

MI KOŁAJ KI ,  pow. lubawski
Z powodu nagłego wyjazdu, 

mam na s p rz e d a ż
nieużywane m eble, 
jadalnię i sypialnię i

Zgłoszenia w Lubaw ie, 
Ogrodowa 4.

Manię paria,
używaną, w dobrym  stan ie

na korzystnych warunkach 
sprzeda

Jan  Graduszewski,
majętn. T y lic e , pow. Lubawa. 

Telefon Nowemiasto 78.

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  - *

K s ię g a rn ia  „ D rw ę c y *1.

Kredyt towarowy
u d zie la  do 3 ła t za Haszem p o śred n i­
c tw em  P ań stw . Bank R olny ro ln ik om , 
k tó r z y  dachy przy n ow ych  budow lach  
p ok ryw ają  „E tern item 44 (ogn iotrw ałym  
a sb e sto w o -c e m e n to w y m  m aterja łem  do 
k ry cia  dachów ). B liższe  w aru n k i, jak o  
i c en n ik i, m ożna p rzejrzeć  w lok a lu  
n a szej in sty tu c ji. - - -  - -  - -  - -

BANK LUDOWY
w  NO W E M M I E Ś C I E  N. DRWĘCĄ.


